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Wśród spraw, które znajda się na po 
rządku dziennym wrześnio vego posie* 
dzenia Ligi Narodów, są dwie o po* 
ważnym znaczeniu międzynarodowym. 
Jedna z nich ma raczej znaczenie tylko 
formalne ale bądź co bądź znamienne 
i w skutkach swych wielkie. Druga mie 
ści w sobie dużo drażliwości i kto wie, 
czy znajdzie na genewskim forum osta* 
teczne rozwiązanie.

Po pierwsze więc zajmie się Liga N a 
rodów ostatecznym zlikwidowaniem 
sprawy abisyńskiej. Ściśle biorąc spra* 
wa faktycznie jest ]uż załatwiona j ta? 
kie czy inne stanowisko jednego lub 
drugiego delegata nie może już wpły* 
nąć w żadnym stopniu na jej odmień* 
ne, niż to się stało, ukształtowanie. Nie 
jest wykluczonym, źe Negus osobiście 
lub przez zastępcę będzie jeszcze usiło* 
wał bronić ostatnich swych redut, ale 
reduty te są dzisiaj zupełnie zniszczo* 
ne i nie przedstawiają żadnego znaczę* 
nia. Rozumie to niewątpliwie i były 
władca Abisynii i będzie pragnął ra* 
czej pewnego efektu moralnego.

Sprawa ta jednak mimo pozorów for 
malności ma praktyczne znaczenie o ty 
le, że ona właśnie po dzień dzisiejszy 
stanowi jeden z powodów niezgody 
włosko*angielskiej. Ostateczna aproba* 
ta utraty niepodległości przez Abisynię 
za zgodą Anglii względnie — jak nale* 
ży przewidzieć — za jej współudziałem 
czy nawet inicjatywą, załagodzi niewąt 
pliwie zupełnie punkty sporne między 
Anglią a Włochami, które zresztą już 
teraz powoli osiągają pewien modus 
vivendi.

Znacznie więcej kłopotów sprawi Li* 
dze Narodów zagadnienie palestyń* 
skie. Rząd angielski w miejsce dotych* 
czasowego mandatu nad Palestyną 
przedłożył Lidze Narodów projekt 
stworzenia dwóch odrębnych państw, 
dzieląc Palestynę na żydowską i arab* 
ską.

Sprawa ta posiada ważne znaczenie 
dla stosunków międzynarodowych. Z 
jednej strony bowiem państwa europej 
skie, posiadające w Swoich granicach 
znaczny odsetek ludności żydowskiej, 
są zainteresowane w konkretnym roz* 
wiązaniu zagadnienia żydowskiego. Z 
drugiej zaś strony nad Morzem Śród* 
ziemnym ścierają się interesy zawikła* 
ne i dość sprzeczne kilku wielkich im* 
perializmów.

Jak wiadomo kongres sjonistyczny 
w Zurychu po długich i burzliwych o* 
bradach uchwalił 300 głosami rezolucję 
upoważniającą egzekutywę sjonistyczmł 
do prowadzenia rokowań z Anglią. 
Zwyciężył więc w rezultacie pogląd re* 
prezentujący politykę realną, której 
głównym szermierzem jest dr. Weiz* 
man, prezes egzekutywy sjonistycznej.

Z drugiej jednak strony Arabi pozo* 
stają nieprzejednani i uznają jedno 
tylko wyjście z sytuacji: niepodległą 
Palestynę, jako państwo arabskie, w 
którym żydzi raz na zawsze muszą 
przyjąć pozycję mniejszości narodo* 
wej. Sprawa zaostrza się o tyle, że z 
Arabami palestyńskimi solidaryzuje 
się cały prawie świat arabski. Rząd 
Iraku jako członek Ligi Narodów zło* 
żył już uroczysty protest.

Komisja Mandatowa Ligi Narodów, 
która do tej pory nad tą sprawą radzi, 
wysunie prawdopodobnie w swym ra* 
porcie cały szereg rozwiązań a w  każ* 
dym razie nie przyjmie bez zastrzeżeń 
planu angielskiego. By zaś dyskusja,

Trzeba uaktywnić społeczeństwo.
W y w ia d  z  p u łk . K o w a le w s k im .

Warszawa. 20. 8. (PAT.) Wczoraj
przez radio ogłoszony został wywiad 
z szefem sztabu O.Z.N. płk. J. Kowa* 
lewskim, który oświadczył m. in.:

— Kiedy powstał Obóz Zjednoczę* 
nia Narodowego, społeczeństwo obda* 
rzyłc akcję płk. Koca zaufaniem, za* 
ufaniem na kredyt. Takie zaufanie — 
to cenny kapitał, lecz z zaufaniem na 
kredyt jest zawsze tak, że ci, którzy 
skredytowali, chcą otrzymywać pro* 
cent;.' i to jak najprędzej, a jeśli wa* 
runki pracy — konieczność budowania 
od podstaw — nie pozwalają na na* 
tychmiastowe wypłacanie tych procen* 
tów, to piszą, pytają się dlaczego je* 
szcze to a tamto nie zrobione, doma* 
gają się, niecierpliwią.

tymczasem trzeba mieć trochę czasu. 
Zdawaliśmy sobie od początku z te* 

go sprawę, toteż odrazu poszliśmy in* 
ną drogą My nie chcemy — głos pana 
pułkownika, gdy to mówił, stwardniał 
i podniósł się o ton wyżej — aby nam 
społeczeństwo ufało na kredyt, warun* 
kowo.

N a zaufanie do nas chcemy zapra* 
cować, nie chcemy go darmo o* 
rr.rymywać. Odwrotnie zaś, powo* 
dzer.ie akcji Obozu Zjednoczenia 
Narodowego opieramy na tym 
bezgranicznym zaufaniu, jakie my 

mamy do ‘-poleczeństwa.
Mamy głęboką wiarę, że społeczeń* 

stwo polskie kryje w sobie skarby ini* 
cjatvwy, dobrej woli i umiłowania 
Obczyzny.

Nie przymusem, a budzeniem po*

czucia obowiązku w pracy dla 
dobra Narodu i Państwa urucho* 

mimy te potężne kapitały.
Poruszymy i skierujemy w odpo* 

wiednie łożysko nurt życia polskiego.
Do tego, żeby nurt życia ruszył, nie 

potrzeba rewolucji, wystarczy po pro* 
stu zmiana stosunku obywateli do Pań 
stwa z biernego na czynny. To prze* 
stawienie charakterów musimy wywo* 
lać. My chcemy wprowadzić jak naj* 
szerszy ogól obywateli do czynnego 
życia gospodarczo*politycznego w Pań 
stwie. Obarczyć ich i siebie odpowie* 
dzialnością za Państwo.

i to jest najważniejsze, żeby nurt ru* 
szył. Z polskiego prymitywu nie wyj* 
dziemy nigdy tylko drogą programów, 
zarządzeń i instrukcyj. Musimy skie* 
rować uwagę mas nie na organizację, 
ale na działanie, na jedność działania. 
Organizacja jest po to, ażeby zorgani*

zować coś, co się dzieje — ażeby nadać 
kierunek działaniu.

Każdy obywatel musi się rozejrzeć 
po swojej okolicy, po swoim otoczę* 
niu, znaleźć błędy, wady i braki i za* 
cząć działać, aby je usunąć. Ten pro* 
gram działania leży tuż obok, trzeba 
tylko po niego się schylić i chcieć go 
znaleźć. Trzeba uaktywnić społeczeń* 
stwo.

Bo życiowa kolejność jest zawsze 
taka: najpierw powstaje prąd zagad*
nień, potem organizacja i program. 
Gdyby było inaczej, mielibyśmy po 
prostu biurokrację kierowaną, zamiast 
demokracji kierowanej — stwierdził 
z całym naciskiem płk. Kowalewski, 
kładąc nacisk na ostatnie słowa.

Dlatego małe organizacje dokony* 
wują nieraz wielkich rzeczy, że potrą* 
fią trafnie zużytkować potężny motor 
nurtu życia społecznego. W  tym leży 
sekret powodzenia i inicjatywy.

Fro n t zje d n o c ze n ia .
Zjednoczenie nie jest celem samo 

w sobie. Przez zjednoczenie chcemy u* 
zyskać przewagę moralną i polityczną, 
aby móc pchnąć naprzód rzeczywistość 
polską i dojść do naszego celu ostate* 
cznego — musimy Polskę podciągnąć 
w zwyż.

Granice Obozu możnaby wytyczyć 
albo na prawo — wtedy powstanie 
front ludowy, albo na lewo — wtedy 
powstanie front narodowy. Ale jeśli 
granice te wytyczymy szerokie i na

R e w izje  w śró d  P o la k ó w  w  Niem czech.
Berlin. 20. 8. (PAT.) Prasa polska 
Berlin. 19. 8. (PAT). Prasa polska 

w Niemczech donosi o akcji władz 
niemieckich, podjętej w kierunku prze 
szukiwania bibliotek polskich Związ­
ku Polaków w Niemczech, a nawet u 
osób prywatnych.

Rewizje takie odbyły się już w Ber­
linie oraz w rozmaitych miejscowo* 
ściach Śląska Opolskiego oraz pogra­
nicza, przy czym wydały one wszę­
dzie wynik negatywny. Rewizje doty­
czyły zawsze poszukiwań zakazanych 
na terenie Rzeszy niemieckiej książek 
polskich, w szczególności Wankowi* 
cza p. t.:: „Na tropach Smętka“.

Ostatnio polskie dzienniki w Niem­
czech donoszą, że podobne rewizje' 
przeprowadziła policja w bibliotece i 
w biurze Związku Polaków w Niem­
czech w Sztumie. Rewizje te przepro­

wadzał urzędnik Gestapo Torkler z 
radcą szkolnym na powiat sztumski, 
Imlerem.

Jak nam donoszą, rewizje nie ograni 
czyły się tylko do biblioteki, lecz roz* 
szerzono je na całe biuro, szukając ksią 
iek, przy czym urzędnicy przeprowa* 
dzili takie same rewizje w bibliotece 
polskiej w Podstolime. Rewizje te wy* 
lóżniają się szczególną skrupulatno* 
ścią. Urzędnicy policyjni zabrali do 
zbadania szereg książek, których treść 
nigdy nie była kwestionowana, jak np. 
Wacława Sieroszewskiego p. t. „Mar* 
szałek Józef Piłsudski", Konecznego 
„Dzieje Śląska", Rydla „Dzieje Pol* 
ski", Sienkiewicza „Za chlebem" itp. 
Również zabrano kilka egzemplarzy pi 
sma „Kulturwehr", organu Związku 
mniejszości narodowych w Rzeszy.

W y łą c zy ć  Szan gh aj ze  s tre fy tarć.
Paryż. 20. 8. (PAT.) Ag. Hayasa ko* 

munikuje:
Rząd brytyjski zwrócił się wczoraj 

do rządu francuskiego z propozycją, 
zmierzającą do wyłączenia Szanghaju 
ze strefy starć chińsko*japońskich.

Rząd brytyjski zapytał, czy rząd 
francuski byłby gotów przyłączyć się 
do wspólnej demarche zainteresowa* 
nych mocarstw wobec Chin i Japonii,

prowadzona na te tematy w ramach po 
siedzenia genewskiego doprowadziła 
do ostatecznego załatwienia, w to nale* 
ży co najmniej' wątpić. Bul.

by zażądać wycofania wojsk z bezpo* 
średniego sąsiedztwa koncesji między* 
narodowej i francuskiej. W  zamian za 
to mocarstwa zobowiązałyby się do 
ochrony obywateli i interesów chiń* 
skich i japońskich w Szanghaju.

Rząd francuski całkowicie przyłączył 
się do projektu brytyjskiego. W  tym 
sensie wysłano instrukcje do amba* 
sadorów francuskich w Tokio i w Nan 
kinie.

Komunikat kończy się uwagą, że 
ewentualne powadzenie wspólnej de* 
marche mogłoby dać okazję do po* 
jednawczej akcji mediacyjnej pomif* 
dzy Chinami a Japonią,

lewo i na prawo — wtedy dopiero bę* 
dziemy mieli front zjednoczenia.

Powszechny dziś w Polsce radyka* 
lizm rozszerza nasze granice bardzo 
daleko na lewo. Nacjonalizm instynk* 
tów narodu polskiego rozszerza grani* 
ce nasze nie mniej daleko na prawo.

W ynika to ze specjalnej sytuacji, ja* 
ka w Polsce istnieje. Polska jest kra* 
jem, w którym ugrupowania narodowe 
mają skrajnie radykalny program go* 
spodarczy i społeczny, a największa 
partia radykalna, partia socialistyczna, 
jest przecież narodowa, gdyż pierw* 
szym słowem jej oficjalnego tytułu jest 
słowo „polska".

Doprawdy, różnice, jakie nas dzielą, 
nie są tak duże, jakby się zdawało. 
Wszyscy chcemy potęgi Polski, i wszy* 
scy chcemy dokonać tego radykalnie. 
Różnią nas tylko metody i stopnie te* 
go radykalizmu i personalne uprzedze* 
nia, ale przecież to nie są trudności nie 
do pokonania wobec wspólnego nam 
wszystkim celu.

MARSZAŁEK CAR W YJECHAŁ 
N A  URLOP.

Warszawa. 20. 8. (PAT.) Marszałek 
Sejmu Car wyjechał na kilkutygodnio* 
wy wypoczynek letni.

W IELKA DEFILADA.
Rzym. 20. 8. (PAT.) W  pobliżu miej 

scowości Forche (Sycylia) król W iktor 
Emanuel przyjął wczoraj rano defiladę 
wojsk, które brały udział w manew* 
rach sycylijskich. Królowi towarzyszy* 
li następca tronu ks. Piemontu oraz 
marszałkowie Balbo, Caviglia i Pecori 
Giraldi. Wczoraj rano przybył do Pa* 
lenno Mussolini, gdzie jutro wygłosi 
zapowiedzianą mowę polityczną.

USTAW A O  OBRONIE PRZECIW* 
LOTNICZEJ.

N ankin. 20. 8. (PAT.) Rząd nankiń* 
ski ogłosił ustawę o obronie przeciwlot 
niczej, która będzie stosowana żarów* 
no do Chińczyków, jak i cudzoziem* 
ców. Rząd chiński będzie płacił odszko 
dowanie w razie rekwizycji własności 
prywatnej dla celów obrony powie* 
trznef.



Wiadomości bieżące*
P ią te k

Stefana  
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T E A T łt W IE L K i.
P iątek godz. 20 W ystęp  baletu  Parnella. 
S obo ta  godż. 20 W ystęp  baletu  Parnella. 
N iedzie la  godz. 20 W ystęp baletu  Par. 

nella.

R S N O T E A ld Y :
A P O L L O : „Święta i jej błazen". 
C A S IN O : O  godz. 5*cj pop. „Spotkań 

się w  P aryżu". — O godz. 3-ciej „T y co w 
O strej świeoisz Bramie".

C H IM E R A : „N a Sybir".
E U R O P A . „N a drapaczu  chm ur". 
K O PE R N IK : „Północ w oła1*. 
M A R Y SIE Ń K A : „Postrach opery". 
M U Z A : „N oc w o p e rz e 1 i „Ręce zawi. 

n iły“.
P A Ł A C E : „D orożkarz nr. 13“ .
PAN nieczynny.
R A J . „K aprys m ilionera".
ST Y L O W Y : „Takie są dziew częta" i  re* 

wia.
SW 1T : „B andera" (Sztandar) i rewia. 
T O N : „K ochana rodzinka".
U C IE C H A : „C hłopcy z placu b ro n i ' i 

rewia.

Rada Gospodarcza M ałopolski 
W schodniej.

FOTOPLASTYKON.
„B ułgaria".

— W ystępy baletu Parnella w  Teatrze 
W ielkim. D ziś, w piętek, dnia 20*go b. 
m ., drugi dzień w ystępu mistrzowskiego ze, 
spo łu  baletow ego Feliksa Parnella. — Nic 
obce nam  jest w rażenie zadow olenia ducho* 
wego, nasz zmysł estetyczny nie da się nigdy 
oszukać czymś, co ty lko pozuje na piękno. 
W yrazem  tego nieoszukanego piękna jest ba„ 
let Feliksa Parnella, k tó ry  ruchem tanecznym 
uzm ysławia to  w szystko, co uważamy za 
skończenie piękne. Ruch, gest, barw a, mu, 
zyka, daje nam  pełnię zadow olenia. N ajle , 
pszym  dow odem  jak słuszne są nasze słowa 
zachw ytu, jest uznanie prasy zagranicznej. 
M am y sposobność do  podziw iania cały sze* 
reg arcydzieł tanecznych w w ykonaniu  ca* 
łego olim pijskiego zesoolu z Zizi H alam ą i 
Feliksem Parnellem na czele. B ilety do  na, 
bycia w kasie T eatru W ielkiego oraz w fir, 
mie „F o t;A bo*R ad‘‘, pl. M ariacki 9.

ARuN.KA MIEJSKA.
Zderzenie aut. Br Wedssbrot, zam. w 

D źw tnogrodzie doniósł policji, że gdy
w czoraj w ieczorem wyjeżdża! swoim autem 
z ul. KI. Tańskiej na A kadem icką, auto
prow adzone przez szofera Bolesława B o , 
rów kę z T urow a najechało na jego auto, 
w skutek  czego w o b u  w ozach zostrly  u , 
szkodzone błotnika.

W ydalenie się z domu. Zofia Wasilew* 
ska, zam. w Sygniówce W ielkiej, doniosła 
policji, że onegdaj w ydalił się z dom u jej 
syn l/e le tn i D om inik i dotychczas nie po , 
wrócił.

Schwytanie złodzieja kieszonkowego na
kradzieży w kościele. D o aresztów  policyj* 
mych oddano  M ariana M arcina H eidera
(B alonow a 14), k tórego przytrzym ano wczo 
raj w kościele O rm iańskim  na gorącym  u, 
czyinku kradzieży  kieszonkow ej zł j  tego ze, 
garka na szkodę K arola K am bola z Prze, 
myślą.

Porzucenie dziecka. W  ogrodzie przy  ul. 
K ulparkow skiej 76 nieznana kobieta po , 
rzuciła wczoraj dziecko płci żeńskiej, liczą, 
ce około  4 miesiące. Podrzutka oddano  do 
m iejskiego urzędu dzielnicy 7*mej.

Kradzież złotego zegarka. Ignacv B lauer, 
zam. Piaskowa 11 właściciel sklepu przy 
u l. Łyczakowskiej 9 doniósł policji, że ze 
sklepu skradziono mu zlo ty  zegarek marki 
,,D oxa" wartości 350 zł.

UNIESZKODLIW IENIE GROŹNE, 
G O  BANDYTY.

Rzeszów. (PAT.) Onegdaj w nocy o 
godzinie 2,giej patrol policyjny natknął 
się na oddawna poszukiwanego przez 
władze W ładysława Cyparskiego, któ* 
ry na widok policji rzucił się do ucie* 
czki i mimo wezwania nie zatrzymał 
się, tak, i i  oddano za nim kilka strza, 
łów karabinowych, jednak nie celnych. 
Dopiero gdy jeden z posterunkowych 
zdołał Cyparskiego dogonić i zadać 
mu pchnięcie bagnetem, Cyparski po, 
zwolił się ująć. Ujętego po założeniu 
mu opatrunku, osadzono w więzieniu.

Program radiowy.
Sobota, 21 sierpnia. 

Lwów. G odz. 6.15: A udyoja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik  p o lu , 
dniow y 12.1 5 : Pogadanka. 12.25: K oncert 
rozryw kow y. 1 4 ; K oncert życzeń. 15.45: 
Wilad. gosp. 16; Słuchow isko dla dzieci. 
K oncert. 17.30: K oncert solistów. 17.50: 
Pogadanka. 18.05: Płyty. 18.30: Pogadanka. 
1S.45: W>ad- sport. 18.50: Pogadanka. 19: 
M uzyka lekka. 19.40: Transm isja fraem ert, 
tów  M iędzynar. zawodów lekkoatletycznych 
P o lska—N iem cy. 20; Audycja dla Polaków  
za  granicą. 20.45: D ziennik w ie c z o r n y .
20-55: N ow iny  leśne. 21.05: „Tydzień gór11. 
21.45: N ow ości literackie. 22: M uzyka ta , 
n e c -n a . ' 22.50: D ziennik  wieczorny. 23:
Płyty.

YVe Lwowie odbyło się w sali posie­
dzeń Gal. Kasy Oszczędności pod prze 
wodnictwem dyr. L. Makowskiego 
drugie z rzędu posiedzenie komitetu 
organizacyjnego Rady Gospodarczej 
Małopolski Wschodniej. Na posiedze­
nie komitetu przybył p. wojewoda 
lwowski Bilyk, wicewojew. tarnopol, 
ski p. Niepokulczycki, nacz. wydz. 
przem. lwowskiego Urzędu wojew. 
Kasztelewicz, delegat wojewody stani­
sławowskiego radca Henisch kier. 
oddz. przeirn. i członkowie komitetu: 
dr. Csala, wiceprez. Izby przem. han­
dlowej, prezez Lwowskiej Izby Rolni­
czej dr. Papara, prez. Izby rzem. inż. 
Tyrowicz, prez. Zw. Komunalnych Kas 
Oszczędności dr. Uhma, dyr. Banku 
Handlowego B. Ziff.

Zebrani, po wysłuchaniu sprawo, 
zdania przewodniczącego z prac jego 
za czas od ostatniego posiedzenia, 
przystąpili do dyskusji nad projektem 
przepisów, dotyczących zadań i orga­
nizacji przyszłej Rady Gospodarczej. 
Zgodzono się jednomyślnie co do te­
go, aby Rada Gospodarcza objęła 
swym zasięgiem wszystkie trzy woje­
wództwa Małopolski Wschodniej, o, 
raz aby stała się dobrowolnym regio­
nalnym zrzeszeniem przedstawicieli sa 
morządu gospodarczego, związków, 
stowarzyszeń i zrzeszeń gospodar­
czych, spółdzielni oraz interesów gos­
podarczych samorządu terytorialnego. 
Do przyszłej Rady Gospodarczej P ° s 
stanowiono zaprosjć również przedsta­
wicieli grup posłów i senatorów .Ma­
łopolski Wschodniej.

Uznawszy za niewłaściwe, a często 
nawet za szkodliwe równoległe pro­
wadzenie jednych i tych samych prac

w różnych organizacjach, jak to wielo 
krotnie dzieje się w Polsce — komitet 
jednogłośnie uznał, że Rada Gospo, 
darcza nie powinna podejmować prac 
bezpośrednich, do których wykonywa 
nia istnieją już aparaty poszczególnych 
organizacji i związków samorządu 
gospodarczego, terytorialnego, związ­
ków spółdzielni itp. z sensu przyję­
tych przez komitet „Tymczasowych 
przepisów organizacyjnych Rady Gos 
podarczej Małopolski Wschodniej", 
przebijają, jako najważniejsze, cztery 
zadania Rady, a mianowicie:

1) Reprezentacja całości interesów 
wszystkich dziedzin życia gospodar­
czego Małopolski W schodniej i ich 
obrona.

2) Powodowanie inicjatywy działa, 
nia gospodarczego w rozumieniu po­
budzania warsztatów, instytucyj i or- 
iganizacyj do wytężonej planowej pra­
cy i do pomagania im w usuwaniu 
przeszkód.

3) Uzgadnianie poglądów i koordy, 
nowanie działalności poszczególnych 
dziedzin gospodarstwa, organizacji, 
przedstawicielstw i placówek gospo­
darczych, oraz

4) Współpraca z rządem i jego or­
ganami nad podniesieniem poziomu 
Polski pod względem gospodarczym.

Jako organy przyszłej Rady przewi­
dziane są: prezydium, komitet igospo, 
darczy i posiedzenie plenarne.

Na najbliższym posiedzeniu komi­
tetu organizacyjnego rozpatrywane bę­
dą wnioski co do składu osobowego 
Rady Gospodarczej, jak również usta­
lony zostanie termin uruchomienia 
Rady.

Ze  statystyki budowlanej m. Lw ow a.
Oprócz robót ziemnych, drogowych i 

kanałowych prowadzonych przez Za,
rząd Miasta od wczesnej wiosny, roz, 
poczęto w tym roku również szereg ro­
bót budowlanych. Oprócz robót kon, 
serwacyjnych w szkołach powszech, 
nych, budynkach miejskich i fnndacyj, 
nych, których liczba wynosi około 450 
objektów, kosztem około 200 tys zł.. 
Zarząd Miasta buduje nowy szpital dla 
nieuleczalnych kobiet na ul. Bilińskich. 
Cały koszt budowy wyniesie około 421 
tys. zł. Na ten rok wstawiono do bu, 
dżetu 230.000 zl. Na budowę szkoły 
powszechnej 14=to oddziałowej na Za- 
marstynowie przeznaczono na razie 
200.000 zl. Koszt budowy wyniesie o, 
koło 485 tys. zł. Dalej buduje miasto 
dwie strażnice na ul. Miejskiej i Za, 
marstynowskiej kosztem 120 tys. zł., 
7-mio klasową szkołę na Bogdanówc'- 
kosztem 161 tys. zł. i szereg innych bu 
dowli kosztem około 80 tys. zł.

Niezależnie od tego zaznaczył się we 
Lwowie znaczny ruch budowlany z ini, 
cjatywy prywatnej. Nie ma prawie uli, 
cy w mieście, gdzieby nie wznoszono 
nowych budowli, nie rekonstruowano

starych budynków lub choćby nie od­
nawiano fasad. Ze statystyki Wydziału 
III. Z. M. wynika, że w r. 1936 wyda, 
no konsensy na 271 domów partero, 
wych, 181 jednopiętrowych, 64 dwupię, 
trowych i 76 trzypiętrowych i wyż, 
szych. Nadto na trzy szkoły, jeden szpi 
tal (na ul. Bilińskich) i dwa kościoły 
(na ul. Dwernickiego i na Persenków, 
ce), razem przeto na 597 domów o ku­
baturze 784.423 m. sześć. Nadto wyda, 
no pozwolenie na przebudowę i nadbu 
dowę 378 domów. Wykończono w tym 
czasie 322 nowych domów, pizebudowa 
no 54, skanalizowano 337 realności, 
odnowiono fasady w 331 domach 
W  r. bież. wskutek zmniejszenia fun, 
duszu rozbudowy wydano w pierw, 

1 szym półroczu 228 konsensów na bu­
dowę nowych domów, 211 zaś naprze, 
budowę i nadbudowę. Wykończono w 
tym czasie 188 nowych domów, skana, 
lizowano 268 realności, odnowiono fa­
sady w 294 domach, rozebrano 15 bu, 
dynków. wybudowano 41 budynków 
gospodarczych, wywiercono 18 studzien 
na peryferiach miasta.

P ie rw s za  k s ią żk a  huculska.
Żabie. (PAT.) W  najbliższym cza, 

sie nakładem Tow. Przyjaciół hucuł, 
szczyzny i przy pomocy Instytutu kul, 
tury wsi i Instytutu ukraińskiego w 
Warszawie ukaże się niezwykła książ* 
ka. Będzie to tom opowiadań Petro 
SzekierykasDonekiwa, wójta z Żabie, 
go, b. posła na Sejm, p. t. „Dido Iwań, 
czyk“ pisana w całości czystą gwarą hu 
tulską.

W artość i znaczenie tej książki pole, 
ga w pierwszym rzędzie na autentycz, 
naści materiału. Szekieryk bowiem na 
podstawie opowiadań swego dziada 
podaje autentyczny opis życia i wie* 
rzeń huculskich, ze specjalnym uwzglę, 
dnieniem wszystkich wierzeń i czynno* 
ści magicznych, co dotychczas nie było

opracowane. Szczególnie piękne są o* 
pisy tradycyjnego wesela huculskiego 
z przed 50 laty, które trwało tydzień, 
zwyczajów przy koszeniu, etc.

Cała książka pisana jest czystym na* 
rzeczem huculskim, przy czym niektóre 
rozdziały są świetne pod względem li, 
terackim.

Wstęp do tej interesującej książki pi 
sze znakomity znawca huculszczyzny 
dr. St. Vincenz. Autor „Na wysokiej 
połoninie", który zachęcił Szekierzyka 
do spisania wspomnień dziada i udzie, 
lał mu rady i pomocy w pracy, obiecu* 
je również książkę zaopatrzyć w słow, 
niczek, a nawet niektóre jej fragmenty 
w całości przełożyć na polski.

„P o ra d n ik  stosow ania r e k la m y " .
W  ostatnich latach obserwujemy w 

Polsce bardzo silny rozwój reklamy. 
Wzrastające wraz z tym rozwojem tru, 
dnosci, związane z prowadzeniem rekla

my sprawiły, że nawet w Połach fa, 
chowców reklamowych zaczęło odczu, 
wać brak książki, któraby w jasnej for* 
mie i przejrzystym układzie podawała

wszystkie wiadomości ogólne i szcze, 
gółowc informacje, niezbędne dla pla, 
nowania i przeprowadzenia kampanii 
propagandowych, oraz orientowania 
się na rynku ogłoszeniowym.

Brak ten wypełnia świeżo wydany 
przez Biuro Ogłoszeń i Reklam P. A. T. 
„Poradnik Stosowania Reklam y1, opra 
cowany pod kierunkiem dyrektora Sta 
nisława Zenona Zakrzewskiego, profe* 
sora reklamy w Wyższej Szkole Dzień 
nikarskiej. 111

„Poradnik" składa się z części ogól, 
nej, poświęconej omówieniu zagadnień 
racjonalnej gospodarki reklamowej (S. 
Z. Zakrzewski) i kwestii podatków od 
reklam (K. Czepelski), oraz z 8 dzia, 
łów specjalnych, poświęconych po* 
szczególnym rodzajom reklam y rekla, 
mie prasowej, reklamie bezpośredniej, 
plakatowej, ruchowej, wystwienni, 
ctwu, reklamie świetlnej, fotografice i 
filmowi reklamowemu oraz opakowa* 
ni om propagandowym.

Najważniejszy z działów reklamy — 
reklama prasowa — potraktowana jest 
też w „Poradniku" najobszerniej. W  
dziale tym, poza zasadniczym artyku* 
łem p. Fr. Głowińskiego, wicedyrekto, 
ra Związku Wydawców, p. t. „Rekla* 
ma prasowa i jej skuteczność, znajduje 
my; listę wydawnictw zrzeszonych W 
Polskim Związku W ydawców Dzienni 
ków i Czasopism, skorowidz organów 
ogłoszeniowych, wykaz pism ogólno, 
informacyjnych według miast, oraz 
spis czasopism specjalnych, ułożonych 
według działów. Przy dwóch ostatnich 
wykazach podano bliższe informacje o 
wydawnictwach, jak częstość wycho* 
dzenia, rozmiar stron, cennik ogłoszeń 
i t. d.

Pozostałe działy zzwierają szereg do, 
skonałych opracowań, skreślonych 
przez wybitnych fachowców reklamy, 
że wymienimy tylko artykuły: „Rekla, 
ma bezpośrednia" K. Jabłowskiego 
(dział I I . ) ;  „Afisz" O. Langera (dział 
I I I ) ;  „Targi i wystawy1 S. Roppa, 
„Okno wystawowe" Z. Jabłkowskiego 
(dział V.). Nadto każdy dział mieści 
obfita treść informacyjną, jak cenniki, 
sprawozdania, opisy, nastraTTeT1̂ ^ .

Poza omówionymi wyżej działami 
„Poradnik" zawiera dział p. t. „Fachów 
cy i pośrednicy reklamowi", obejmują* 
cy spis członków Polskiego Związku 
Reklamowego, oraz artykuł o P. A. T.

Uzupełniają książkę. „Bibliografia 
reklamowa", skorowidz ogłoszeń, wy* 
kaz wzorów i ilustracji, wreszcie wzory 
papieru.

Cenny materiał dla fachowców sta, 
nowi bogaty dział ogłoszeń, z których 
większość — ciekawie pomyślanych i 
doskonale wykonanych.

Piękna szata graficzna stanowi jedną 
jeszcze zaletę „Poradnika", który 
wkrótce stanie się niewątpliwie nieo, 
dzownym „yademecum" każdego pro* 
pagandzisty.

SPRAW A N IEO CZY SZCZA N IA  
C H O D N IK Ó W  PRZEZ DOZOR* 

C Ó W  DOM OW YCH.
W skutek powtarzających się skarg 

na zanieczyszczanie chodników na pryn 
cypalnych nawet ulicach miasta, Dyrek 
cja Zakładu czyszczenia miasta odnio, 
sla się do Starostwa Grodzkiego z pro, 
śbą, by przypomniało dozorcom real, 
ności ich obowiązki oczyszczania i po* 
lewania wodą chodników przed real- 
nościami i opieszałych pociągało do od 
powiedzialności. Dyrekcja Zakładu czy 
szczenią miasta odniosła się również 
do Starostwa Grodzkiego z prośbą, aby 
pociągało do odpowiedzialności tych 
woźniców, którzy rozwożą gaszone w i 
pno i piasek w wozach nieszczelnych, 
wskutek czego zanieczyszczają ulice 
miasta.

Giełda z dn a 20 siprpiia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.25, Berliti_^1.2.97, Am* 
sterdam  292, K openhaga 117.85, L ondyn 
26.41, N . Jork  czeki 5.29, kabel 5.29 i jedna 
czw arta, O slo 132.70, Paryż 19.88, Praga 
18.44, Sztokholm  136.15, Z urych 121.60, 
W łochy  27.98. Papiery  procentow e; 4 i pó l 
prc. wewn. 57, 3 prc, inwest. 69, 4 prc. doi. 
39.25, 4 prc. konsolid . 58.13. A kcje: B ank 
Polski 104, L ilpop 50, O strow iec 25.75, Sta* 
rachow ice 31, H aberbusch  39.50.
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N IE U ST A N N E  DEM ONSTRACJE 
SPO W OD U „M FIN KAMPF".

Wiedeń. 20. 8. (PAT.) W  Insbrucku 
miało dojść wczoraj do demonstracyj 
publicznych przeciwko kilku księgarz 
niom, które wystawiły książkę kanele* 
rza Hitlera „Mein Kampf". N a skutek 
groźnej postawy tłumu, księgarze mu* 
sieli usunąć książki. W  jednej z księ* 
garń, gdzie księgarz opierał się życzę* 
niom publiczności, doszło do bójki i 
awantur oraz do wybicia szyb. Liczne 
oddziały policji musiały interwenio* 
wać i zamknąć niektóre ulice, przy kto 
rych znajdowały się księgarnie. Ze 
względu na powtarzające się zajścia 
przed księgarniami sprzedającymi ksią 
żkę „Mein Kampf", w kołach poinfor* 
Ihowanych przypuszczają, że rząd au* 
striacki, mimo przyrzeczenia, na sku* 
tek zawartej ostatnio ugody prasowej 
z Niemcami, będzie zmuszony pod na* 
ciskiem opinii publicznej wydać zarzą 
dzenie, zabraniające sprzedaży tego 
dzieła.

EPIDEM IA CHOLERY.
Singapore. 20. 8. (PAT.) Dziś wysła* 

no stąd do Hongkong transport szcze* 
pionki przeciwchokrycznej, wystarcza* 
jącej dla zaszczepienia 250 tys. ludzi. 
Szczepionka pochodzi z Bandoeng na 
Jawie. Epidemia cholery w Hongkon­
gu rozszerza się poważnie. W  ub. tv* 
godniu zanotowano 82 zgony, podczas 
gdy vv tygodniu poprzednim tylko 19.

KONFISKATA M AJĄTKU L 0 7 Y  
MASOŃSKIEJ.

Berlin. 20. 8. (PAT.) Na mocy usta* 
wy o ochronie narodu i państwa skon* 
fiskowano majątek loży masońskiej 
pod nazwą „wschodzącej jutrzenki" we 
Frankfurcie nad Menem.

CYKLON.
Rangoon. (Birmania) 20. 8. (PAT.) 

Gwałtowny cyklon spowodował powo 
dzie w całym kraju. 150 osób utonęło. 
Straty oceniają na 187.500 funtów szter 
lingów.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

ZDERZENIE PO CIĄ G Ó W .
Budapeszt. 20. 8. (PAT.) Pociąg po* 

spieszny Budapeszt—Fiume zderzył 
się wczoraj o godz. 12.30 na stacji Ka* 
posvar z pociągiem towarowym. W  wy 
tuku katastrofy cztery osoby zostały 
ciężko ranne, a kilkanaście odniosło 
ciężkie obrażenia.

OLBRZYMIA DEFRAUDACJA.
Berlin. 20. 8. (PAT.) Tocząca się w 

sądzie karnym w Essen rozprawa prze* 
ciwko pewnemu buchalterowi o defrau* 
dację 140 tysięcy marek doprowadziła 
jednocześnie do wykrycia olbrzymiej 
afery bookmacherskiej. W  związku z 
tym aresztowano wiele osób w Zagłę* 
biu Ruhry, w Berlinie i w Hamburgu. 
Przed sądem karnym w Essen stanęło 
19 osób oskarżonych o wykroczenia 
przeciw ustawie o urządzaniu zakła* 
dów i loterii, o fałszowanie dokumen* 
tów i o szereg podobnych oszustw. Z 
zeznań oskarżonych wynika, iż współ* 
działali oni ze skazanym buchalterem.

N O W A  SEKCJA POLSKA N A  WY* 
STAW IE PARYSKIEJ.

Paryż. (PAT.) W  tych dniach zosta* 
nie otwarta ostatnia sekcia polska pa* 
wilonu w Paryżu, t. j. dział dekoracji 
teatralnej, który zamyka w ten sposób 
szereg 14*tu czynnych polskich sekcyj. 
Oprócz oficjalnego pawilonu Polska 
bierze bowiem udział w licznych sek* 
cjach międzynarodowych, a mianowi* 
cie w działach: odkryć naukowych,
bibliotek, kształcenia artystycznego, 
urbanistyki, konstrukcji użyteczności 
publicznych, osiedli robotniczych, kon 
scrwacji zabytków historycznych,
Sztuk pięknych, komunikacji, reklamy, 
prasy, tańca ludowego oraz wystawy 
szopenowskiej.

P r z y c z y n y  z e r w a n i*  p r z e z  Portu g alię
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c zn y c h  z  C ze c h o sło w a c ją ,

Lizbona. 20. 8. (PAT.) Dziennik nz* 
boński „Diario di Noticias", komentu* 
jąc komunikat rządu portugalskiego w 
sprawie zerwania stosunków dyploma* 
tycznych z Pragą, pisze: Czechosłowa* 
cja jest przedmurzem sowieckim w 
środkowej Europie. Jest może najwię* 
kszą sowiecką bazą lotniczą. Czecho*lo 
wacja wiedziała o tym, że broń nie by* 
ła przeznaczona dla Hiszpanii, ale o* 
trzymała instrukcje od Związku Sowie 
ckiego, by nie dostarczać broni do kra 
ju, który jest pewną gwarancją przed 
skomunizowaniem półwyspu iberyj* 
skiego.
PRASA O ZER W A N IU  STOSUN* 
RÓ W  DYPLOM ATYCZNYCH MIĘ 
JJZY PO RTU G A LIA  A  (JZECHO* 

SŁOW ACJĄ.
Pary. 20. 8. (PAT.) Zerwanie sto* 

sunków dyplomatycznych między Por*

tugalią a Czechosłowacją wywołało 
duże wrażenie zarówno w kołach dy* 
plomatycznych jak i w prasie fran* 
cuskiej

„Matin" zauważa, że fakt ten jest je* 
dnym z epizodów nowej fazy w walce 
dwóch bloków ideowych, a mianowi* 
cie: bloku, pragnącego utrzymać ład,
z blokiem marksistowskim, który u* 
trzymuje rozkazy z Moskwy Tak więc 
ludzie Kremla — pisze dziennik — kie* 
równicy międzynarodowego marksiz* 
mu, wprowadzając politykę do pry* 
watnych tranzakcyj handlowych, i to 
tylko na skutek nieprzychylnych po* 
dejrzeń, wywierają nacisk na swych 
sprzymierzeńców, aby wytworzyć mo* 
ment międzynarodowych komplikacyj 
w Europie, którego sobie życzą.

W a lk a  tr w a .
Szanghaj. 20 8. (PAT.) Z frontu pół* 

nocno*chińskiego donoszą, 'że pon.imo 
gwałtownego natarcia japońskiego, 
trwającego od 10*ciu dni, na przełęcz 
Nankou, podczas którego dwa pułki 
chińskie zostały zdziesiątkowane, Chiń 
czycy nadal bronią przełęczy, zadając 
poważne straty przeciwnikowi. 16 brn. 
300 Japończyków przy poparciu artv* 
lerii uderzyło na wzgórze na wschód 
od Nankou, lecz zostało odpaitych ze 
stratami. Rezygnując z natarcia czoło* 
wego, Japończycy uderzyli na obszar 
górski Ma*Wei*Czuen na zachód od 
Nankou.

Na froncie północnego Czaharu 
wszystkie większe miasta znajdują się 
w rękach Chińczyków, którzy oblegają 
m. Czang*Peh. Przybyły posiłki japoń* 
skie, celem obrony prowincji Dzehol.

CU DZO ZIEM CY G O TU JĄ  SIĘ DO 
OBRONY.

Szanghaj. 20. 8. (PAT.) Siły między 
narodowe, broniące koncesyj państw

O k ó ln ik  p a rty jn y  w  sprawach
r e ig ii.

Berlin. 20. 8. ( PAT.) Gauleiter okrę* 
gu Saary i Palatynatu Buerckel wysto* 
sował do członków partii w swym 
okręgu następujący okólnik:

1) W  sprawach religijnych zachować 
należy dotychczasowe stanowisko. 
Każdy czyni co chce. Żądamy jednak 
szacunku dla cudzej opinii.

2) Jeżeli gdziekolwiek zdarzą się wy 
padki ukrytej lub otwartej napaści ze 
strony duchownego z katedry lub w in 
ny sposób na partię i państwo, należy 
o tym niezwłocznie donieść.

W e wszystkich wypadkach winnym 
odebrane będzie prawo udzielania na*

T ra g ic zn y  w y p a d e k  w  hucie „ P o k ó j
Chorzów. 20. 8. (PAT.) Wczoraj po 

południu wydarzył się na terenie hu­
ty „Pokój" w Nowym Bytomiu tra­
giczny wypadek, którego ofiarą padł 
kierownik jednego z oddziałów huty, 
inżynier Mieczysław Skuhalski. oraz 
mistrz hutniczy Kania.

W ypadek wydarzył się w następu* 
jących okolicznościach:

Na skutek pożaru unieruchomiony 
byl od tygodnia dźwig elektro - ma­
gnetyczny służący do wyładowywa-

Paryi. 20. 8. (PAT.) Kongres Mię* 
dzynarodowej Federacji Studentów C.
I. E. zakończył obrady. W  ciągu kon* 
gresu, w którym z ramienia studentów 
polskich uczestniczyła specjalna delega 
cja polskiego akademickiego Związku 
Zbliżenia Międzynarodowego „Liga" 
pod przewodnictwem p. Przeździeckie* 
go, delegaci polscy brali czvnnv udział 
w pracach komisji.

miana praKtyk najlepiej jesi zorganizo­
wana w Polsce.

N a podkomisji prasowej jeden z de* 
legatów Polski wygłosił odczyt p. t. 
„Organizacja studenckiej pracy poi* 
skiej", który został przyjęty przez obe* 
cnych z dużym uznaniem.

W  czasie obrad komisji sportowej 
zastanawiano się m. in. nad wyborem 
miejsca, w którym ma się odbyć przy* 
szła olimpiada akademicka sportów zi* 
mowych. Jest prawdopodobnym, że o* 
limpiada ta odbędzie się w Polsce.

W  czasie trwania kongresu zorgani* 
zowano szereg wycieczek m. in. do 
Hawru, Reims, Epernay, Wersalu, Mai 
maison i do zamku Loary.

obcych w Szanghaju wzrastają codzien 
nie. Obecnie liczą one 800 żołnierzy i 
900 marynarzy francuskich, 2100 żol* 
nierzy i 400 marynarzy bryTyjskich, 
1000 żołnierzy i 900 marynarzy amery* 
kańskich, 50 marynarzy włoskich oraz 
250 oochotników spośród cudzoziem* 
ców, mieszkających w koncesji między* 
narodowej.

b r a k  ż y w n o ś c i .
okio. 20. 8. (PAT.) W śród uchodź* 

ców chińskich w koncesji międzynaro* 
dowej i francuskiej wybuchły rozruchy 
z powodu braku środków żywnościo* 
Wych.

STORPEDOW ANIE JAPOŃSKIE* 
G O  KRĄŻOW NIKA.

Tokio. 20. 9. (Pa T.) Agencja Domei 
donosi, że storpedowanie japońskiego 
krążownika „Idzumo" dokonała szyb* 
kobleżna łódź motorowa, która rzucu 
wszy torpedę, skryła się na rzece W am 
pu.

uki religii. O każdym wykroczeniu po* 
wiadomiona będzie kuria biskupia, o 
ile zaś nie załatwi ona sprawy w spo* 
sób odpowiedni, czynniki partyjne w 
danej miejscowości otrzymają rozkaz 
wyciągnięcia najdalej idących konsek* 
wencyj.

Okólnik charakteryzuje wymownie 
poważny stan napięcia na tle religij* 
nvm w tej dzielnicy. Pod słowami „naj* 
dalej idące konsekwencje" należy za­
pewne rozumieć wystąpienie członków 
partii narodowo*socjalistycznej z ko* 
ścioła.

ma wagonów. Dziś przystąpiono do 
naprawy dźwigu, przy czym podczas 
pracy inż. Skubalski dostał się w try* 
by kół.

Widząc to Kania, chciał go wycią­
gnąć. sam jednak został porwany 
przez tryby maszyny.

Inż. Skubalski poniósł śmierć na 
miejscu, zaś Kania odniósł tak ciężkie 
obrażenia, że wkrótce po wypadku 
zmarł.

Kongres M ię d zyn a ro d o w e j Federacji
S tu d e n tó w .

Na komisji 3*ej, zajmującej się no* 
dróżami i wymianą praktyk powzięto 
m. in. rezolucję, aby przenieść Biuro 
informacyjne, dotyczące wymiany pra* 
Utyk z Londyiiu do Warszawy. Powo* 
dem tej zmiany bvły pierwszorzędne 
wyniki osiągnięte Drzez P. A. Z. Z. M. 
„Ligę" w tym zakresie w ciągu ostat* 
nich pięciu lat. W  czasie obrad tejże 
komisji stwierdzono również, że wy*

W ICEM INISTER PIASECKI 
W  RU D K A CH .

Rudki. (PAT.) Wczoraj bawił w 
Rudkach na inspekcji dróg wicemin. 
komunikacji inż. Piasecki P. wicemi* 
nistra powitał na giar.icy powiatu wi- 
cestarosta mgr. Józef Trznadel i kier. 
Zarządu drogowego inż. Mongard. P. 
wiceminister z powiatu rudeckiego u* 
dał się w kierunku Sambora.

Sambor. ( P AT.) Wiceminister komu 
nikacji w czasie inspekcji dróg woje* 
wództwa lwowskiego bawił rówmież w 
Samborze wraz z otoczeniem. Odbył 
on konferencję z wicestarostą mgr Zda 
nowiczem i kier. Pow. Zarządu drogo* 
weog, inż Sokalskim i obejrzał roboty 
drogowe w mieście. Następnie p. wice 
minister odjechał do Drohobycza. Do 
granic powiatu towarzyszyli p. wicemi 
nistrowi wietstar. Zdanowicz i inż, So* 
kalski.

N A  GIEŁDZIE.
W arszawa. 20. 8. (PAT.) N a dzisiej* 

szych giełdach walutowych trwała mo* 
cniejsza tendencja dla funta angielskie* 
go, która wyraziła się m. in. w dalszym 
zresztą nieznacznym, osłabieniu franka 
francuskiego oraz w wyraźniejszym 
spadku dolara.

W  terminowych notowaniach franka 
francuskiego w Londynie nastąpił wy* 
raźny wzrost deportów, który dowo* 
dzi pewnego pogorszenia sytuacji fran* 
ka. Deport jednomiesięczny zwyżko*- 
Wał do 1,00, natomiast trzymiesięczny 
— do 4,18.

W YCIECZKA PARLAMFNTARZY* 
STAW  N A  ŚLĄSKU.

Katowice. 20. 8. (PAT.) Dziś rano 
przybyła do Katowic wycieczka po* 
słów i senatorów z marszałkiem senatu 
Prystorem na czele. N a powitanie wy* 
cieczki przybyli na dworzec: wojewo* 
da śląski dr. Grażyński, wicemarszałek 
Sejmu śląskiego dr. Dąbrowski i w. in. 
Po powitaniu goście udali się do Syn» 
dykatu polskich hut żelaznych na śnia 
danie, poczem o godz. 9 odjechali auto 
busami do Szopienic, celem zwiedzenia 
huty cynku.

i

CEN N E WYKOPALISKO.
Jarosław. (PAT.) Z okazji wykopy* 

wania pnia starej gruszy w zagrodzie 
Andrzeja Lichowida w Dobrej pow. 
Jarosław, natrafiono na gliniane naczy 
nie zawierające 1077 różnych monet z 
czasów Zygmunta III., wagi łącznej 
854 gr. W śród monet wybijają się licz* 
bą półtoraki bydgoskie (399), szelągi 
elbląskie Gustawa Adolfa (246) i król© 
wej Krystyny (85), którymi Szwedzi 
po zajęciu tej okolicy zasypywali całą 
Polskę. Całość zbioru uzupełniają sze* 
lągi litewskie, grosze koronne trojakie, 
orły gdańskie i szelągi brandenburskie 
Jerzego WYlhelma.

Znaleziony skarb ofiarowany został 
Miejskiemu Muzeum w Jarosławiu.

TA JEM NICZE POŻARY W  KRO* 
SNIEŃSKIM.

Krosno. (PAT.) Z Brzozowa dono* 
szą, że w Krzemiennej powiatu brzo* 
zowskiego spłonęły onegdaj zabudowa 
nia gospodarskie i dom mieszkalny Tó< 
zefa W ojnera. Zachodzi silne podejrzę 
nie, że pożar został podłożony na tle 
zemsty. W  Laskowcach tegoż powiatu 
wczorajszej nocy wybuchł pożar w za* 
grodzie niejakiego Taga i zniszczył 
dom mieszkalny i \ udynki gospodar*
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 869/37. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sąidu grodzkiego w 
Złoczowie Łupian E dw ard, mający kance , 
larię w  Złoczow ie, parzy ul. Zam kow ej N r. 
i na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do p u , 
blicznej w iadom ości, że dnia 16 w rześnia 
1937 o godzinie ll» tej p rzed  poł. w Pdetry, 
czach w realności dlużniczki odbędzie  się 
2sga licytacja ruchom ości, należących do 
dlużniczki A deli Settellowej w Pietryczich , 
składających się. z 1 sto lika nocnego o l, 
chowego, z 1 b iurka olchow ego, z 1 biea 
liźniarki, z 1 sam o waru m osiężnego, z 1 !u, 
stra ściennego, z 1 sto lika orzechow ego, z 
1 k redensu  pokojow ego, z 3 krzeseł dębo. 
wy.ch p lecionych, z 1 otom any z 3 bali w o, 
sku pszczelnego, z 1 bryczki czarnej, z 1 
sań załubni, z 18 krów , z 1 pary  szorów, 
z 1 apara tu  radiow ego, z 1 dyw anu strzy , 
żonego, z 4 kilim ów  w zorzystych, z 1 ster., 
ty liczącej 110 kóp  pszenicy w raz ze sio, 
mą i z 12 szrulk uli z pszczołami, oszaco, 
w anych na łączną sumę 5710 zł. R uchom o, 
ści m ożna oglądać w  dniu licytacji w miej, 
scu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II.
Z łoczów , 17 sierpnia 1937. 2928K

III. Km. 822/37 V. E. 785/57. Strona zobo 
w iązana: Salom on M iihlberg  w Stanisła,
wiowie. E dyk t licytacyjny o raz  wezwanie 
do  zgłoszenia w ierzytelności. N a w niosek: 
M iejskiej K om unalnej Kasy O szczędności 
w Stanisław ow ie strony  egzekwującej od , 
będzie  się dn ia  29 w rześnia 1937 r. o godz. 
9*tej p rzedpo ł. w tu t. Sądzie grodzkim  w 
b iu rze  N r. 37 na zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących rea lno , 
ś d : Ks. gr. Stanisław ów  K nihinin. W hL
3417, 1181. O znaczenie realności: pgr.
2440/8, p b ud . 2899/2 o pow ierzchni 406 m 
kw . N a  tych rea lnośdach  stanow iących je , 
d en  kom pleks położonych  przy  ul. Prostej 
L. o rj. 53 znajdu ją  się 3 budynk i tniesz, 
kailne, drew niane, dobudów ka drew niana 
i kom órka. W artość szacunkow a z przyna, 
leżu ościami 8.612 zł. N ajniższa oferta  4.306 
zł. D o  rea ln o śd  whl. 3417 ks. gr. Stanisła, 
w ów  i w hl. 1181 ks. gr. K nihinin należą 
następujące przynależności: 3 b u dynk i mie, 
szkalne drew niane, dobudów ka drew niana 
i kom órka drew niana, oszacow ane na 5364 
zl. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru III. 
S tanisław ów , 11 sierpnia 1937. 2927K

XII. Km. 1578/j>6 V. £ . 972/36. O bw iesz, 
czerne o licytacji nieruchom ości. K om ornik 
S ąd u  grodzkieg o , w  Stanisławow ie rew . III. 
M arceli Szamocki m ający kancelarię w  S ta, 
n islaw ow ię, ul. Pierackiego 53, na podsta , 
w ie art, 676 i 679 kpc. podaje  do publicz, 
nej w iadom ości, że dn ia  29 września 1937 r. 
o  gpdz. 10*tej w  Sądzie grodzkim  w  S ta , 
nisław ow ie sala N r. 37 odbędzie  się sprze, 
daż w  d rodze  publicznego przetargu nale , 
żąoej do  d łużn ika H erscba G rossm ana, n ie , 
ruchom ości o b j. whl. 4505 ks. gr. S tanisła, 
w ów  położonej przy  ul. Sm agłowskiego 24, 
składającej się z pbud . 1171/8 o pow ierz, 
chni 429 m kw „ na  k tórej znajdu je  się dom  
inieszkalny, m urow any, parterow y n iepod , 
piw niczony, k ry ty  b lachą po cynkow aną, 
budynek  parterow y m urow any kry ty  bl'r« 
chą pocynfcowaną, drew utn ia  d rew nian i, 
k ry ta  papą , stajenka drew niana, kryta p i ,  
pą , śm ieciarka drewmiana. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę 7.181 zł., cena 
zaś w yw ołania w ynosi 5385 zł. 75 g i.  P rzy , 
stępujący  do przetargu obow iązany jest z ło , 
żyć rękojm ię w wysokośai 718 zł. 10 gr. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III. 
Stanisław ów , 14 sierpnia 1937. 2926K

• III. Km. 2207/34. O bw ieszczenie. K om or, 
Bik Sądu grodzkiego w  D rohobyczu  rew iru 
III. urzędujący przy ul. Piłsudskiego 6 na 
zasadzać art. 679 kpc. obw ieszcza, że dnia 
12 październ ika  1937 r. o godzinie 1 0*te .j w 
sali posiedzeń S ądu  grodzkiego w D r oh o, 
byczu N r. 42 1. p iętro  odbędzie się sp rze, 
daż na publicznej licytacji nieruchom ości, 
po łożonej w  T ruskaw cu w powiecie d ro h o , 
byckim , w ojew ództw ie lw owskim , a to  re, 
alność obj. whl. 1347 ks. gr. gm. kat. T rus, 
kawiec O zjasza G riinberga i Dawida G riin , 
berga w T ruskaw cu po połow ie w łasnej, 
składającej się z pgrt. 137/6 o pow ierzchni 
121 m kw ., stanow iącej obecnie narożną 
parcelę budow laną po łożoną u  zbiegu u li, 
cy w iodącej z  T ruskaw ca do D rohobycza, 
a ulicy bieżącej do  dw orca kolejow ego w 
Truskaw cu, w  oddalen iu  około  200 m. od 
centrum Z akładu  zdrojow ego. N a  parceli 
tej istnieję 1 p iętrow y b u d ynek  o dziew ię, 
d u  różnych bokach z  cegieł m urow any, 
blachą pocynfcowaną kry ty  o zabudow anej 
pow ierzchni 112 m kw . W  bu d y n k u  tym 
mieszczą się w parterze 3 sklepy i sień 
w chodowa, w której um ieszczone są scho, 
dy  z drzewa dębow ego z  toczonenji ba, 
luszikami na 1»sze p iętro  w iodące. N a 1 
piętrze są dw a pom ieszkania po jednym  
p o k o ju  z kuchnią i k lozet. S tropy  n ad  p a r , 
te r*:m s4 z  p ły ty  ż«laano,betonow ej, zaś 
n a d  1 piętrem są s tropy  drew niane o ty n k o , 
watje., Sklep o d  strony  drogi kolejow ej jest 
podpiw niczony , piwnicą jest sklepiona p ły , 
tą  zelazno,bętooow ą. W yposażenie tj. drzw! 
i o k n a  polakierow asie z  okuciem  francu , 
skiin , piece .k u c h n ie  z kafli kolorow ych. 
W całym  W ynfcu .fcst k ry ta  instalacja 1 
św iatła  e lekny -*nego oęaz instalacja w o d o , 
ciągowa. B udynek  ten  jest w ybudow any w 
ło k u  1928, a ogó lny  stan jest dobry . Pirzy, 
na leżności: od strony  sąsiedniej realności

w  odd a len iu  40 cm. o d  b udynku  jest beto , 
now y m ur oporow y 70 cm. w ysoki, 30 cm. 
gruby , zaś za m urem  tym  istnieje drew niane 
ogrodzenie o slupach dębow ych i sztachet 
b itych  od  strony  sąsiedniej, co wskazuje, 
że ogrodzenie  to  przynależy do obcej real, 
noścl. Realność ob j. w hl. 1347 ks. gr. gm. 
kat. Truskaw iec oszacow ano n.i kw otę 
24 322 zl., przynależności na kwotę 190 zl. 
Razem 24.512 zl. (dwadzieścia cztery tysię , 
cy pięćset dwanaście złotych). N icrucho , 
mość ta ma urzędow ą księgę hipoteczną w 
Sądzie grodzkim  w D rohobyczu  dla gminy 
Truskawiec. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny w ywołania tj. od kw oty 1S.3S4 zl. 
(ośmnaście tvsięcy trzysta ośm dzies:ąt czte< 
ry złotych). Ploniżej ceny w yw ołania sprze, 
daż  nie nastąpi. L icytant p rzystępujący do 
p rzetargu pow inien złożyć rękojmę w  go, 
towiźnde w kwocie 2.451 zF Z0 gr. (dwa
tysiące czterysta pięćdziesiąt jeden J .  20/100 i nicnic nieruchom ości lub  jej części od 
albo  w takich papier, w artościow ych bądź j egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
książeczkach w kładkow ych insty tucji, w | właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
których w olno umieszczać fundusze m a łj , j egzekucji. W  ciągu ostatnich dw óch ty g o , 
letnich i że papiery  w artościow e przy jęte  i dni p rzed  licytacją w olno oglądać n ieru , 
będą w 3/4 częściach ceny giełdowej. : chomości w  dnie pow szednie od  godziny 
Przy licytacji będą zachow ane ustawow e ósmej do ośm nastej, akta zaś postępowa*
w arunki licytacyjne, o  ile dodatkow ym  pu« nia egzekucyjnego m ożna przeglądać
W iernym obwieszczeniem nie będą po d an e  i w Sądzie. — O rgana w ładzy 
do  w iadom ości w arunki odm ienne; że p ra , publicznej i instytucje publiczne pow ołane
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rze :z  
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te 
przy przetargu nie złożą dow odu, 
że uzyskały  postanow ienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji; że w  ciągu ostatn ich  2*ch tygodni 
p rzed  licytacją w olno  oglądać n ie ru ch o , 
mość w  d n i pow szednie o d  godziny 8*meJ 
do 18,tej, ak ta zaś postępow ania egzeku, 
cyjnego m ożna oglądać w Sądzie lub u ko , 
m ornika.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
D rohobyoz, dnia 3 sierpnia 1937. 2923K

■***■■
III. Km. 1622/37. Obwieszczenie. K um otr

do  zgłoszenia należności z ty tu łu  podatków  
i innych danin publicznych, wzywa się, by 
najpóźniej w term inie licytacji zgłosiły ze, 
stawienie podatków  i innych danin pub li, 
cznych należnych po  dzień licytacji pod  
rygorem  utraty mogącego im służyć z u sta , 
wy pierwszeństw a zaspokojenia.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 14 sierpnia 1937. 2919K

II. Km. 753/37. O bw ieszczenie o licy ta 'ji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodz-Liego w 
Stanisławow ie II. rew iru ja n  Jasiński, m a, 
jący kancelarię w Stanisław ow ie, ul. O r, 
m iń s k a  N r. 14 na podstaw ie art. 602 kpę.

n ik  Sądu grodzkiego rew iru III. w D ro h o , i podaje do publicznej w iadom ości, ze dnia 
by czu na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, 13 w rześnia 1937 o godz. 12,tej w  Stand sir, 
że dn ia  23 sierpnia 1937 h. 20 odbedzie się w owie, ul. 3«go Maja N r. 1 odbędzie  się 
publiczna licytacja ruchom ości, należących licytacja ruchom ości, okładających się z u ,  
do  N aftalego B orgm ana w  D rohobyczu , rządzenia dom ow ego, futra męskiego, opon 
u l. Skotnicka 36, składających się z 1 szafy j do sam ochodu, odkurzacza i m aszyny do 
ciemnej starej, 1 ubrania ciemnego m ary , pisania, oszacow anych na łączną sumę 
narkow ego, 6 koszul męskich sportow ych, zwyz zł. 500. Ruchom ości można oglądać
1 p a lta  m ęskiego, 60 kg. kaw y n iepalonej, 
100 kg. m ydła, 46 kg. kakao  „Suchard", 12 
kg. herbaty , 56 tuz. pasty  do obuwua „S o , 
■roblask", 150 fl. sidolu  w planie w sklepie 
w D rohobyczu  przy ul. Ślusarskiej 2, 2 lad 
i pó łk i sklepow ej, 40 kg. o liw y jadalnej, 
10 1. soku m alinow ego, 97 kg. farbki do 
w apna, 15 tuz. pasty  do  obuw ia „B rdal‘‘, 
18 pudełek  b iszkoptów  „G ogol", 45 k a rto , 
nów  m uchołapek, 32 pudełek  op łatków  
„G edkera", 26 miii tu tek  „A ltesy", 60 pa , 
czek rad ionu , 50 sztuk m ydła około  5 kg. 
„Bohima" 15 kg. cynam onu „L eW , 10 kg. 
m akaronu włoskiego, 50 kg. m ydlą koszer, 
nego, 45 szklanek m usztardy, 500 szt. k o , 
stek „M aggi", 26 paczek Luxu do prania, 
6 kg. herbaty , 550 ark. g lanzpapieru , 30 
paczek rinzo , 3 tuz. m ydła toaletow ego 
Lux ,50 pude lek  sardynek, 10 pudełek 
Owomaltin, 60 pudełek  serków, 160 paczek 
m ydła, 20 kg. kaw y palonej, 32 szczotek 
do  podłogi, 30 kg. cykom  „Francka", 10 
kg. cykoriii K olba, 1 waga decymalnn z cię,

w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II
Stanisławów , 17 sierpnia 1937. 2317K

II. Km. 1411/36 V F. 829/35. Strona zobo , 
w iązana: Spadkobiercy śp. Józefa M *ru,
nitw ioza, a to Tacjana z Paziuków  Mzru* 
niewicz, n ieletni Roman M arunicw icz < i 
W anda z Maruniewic zów  Jaskaerska. Fdykt 
licytacyjny oraz wezwanie do  zgłoszenia 
Wierzytelności. N a wniosek B anku G ospu , 
carstw a K rajow ego w W arszaw .c strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 29 w rze, 
śnia 1937 o godz. 11 przedpoł. w biur-''- 
N r. 37 Sądu grodzkiego w  Stanisławow ie 
na zasadzie dnia 23 listopada 1936 zatw ier, 
dzonych w arunków  licytacja następujących 
realności: Ks. gr. K nihinin. W hl. 930. O , 
znaczenie realności: 5/8 części realności zło 
in n e j z pb. 3359 i pgr. 1529/9 o łącznej p « 
w ierzchni 435 m kw. N a pow yższej realn i ,

kg. cykor* M M ,  I waga aeęym aina z cię, | n a s t ę p i e  b udynk i: 1)
zarkam i, 1 waga stołow a, 35 k *  cukierków  . ^  mJies^ aIn* parterow y na po d m u ro ,

w aniu z cegły, obejm ujący 2 mieszkania
Ruchom ości te  m ożna og lądać w do.u licy , i d  p o k o ju  z kuchnią, jedna izba
t a *  w czasie w ^ e ,  oznaczonym  na m iej, ^ ień sp ;ia rka . 2) budynek
scu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie się ce, ! , ’ rterow y drew niany na fun ,
Icm. zaspokojenia w ierzyoiela Samuela K u, dam£ntachy betonow ych, 3) kom órka dr», 
pferm ana w  D rohobyczu , ul. Skotnicka 1.  ._____. w ,r łn ś ć  szacunkow a wraz

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III.
D rohpbycz, 17 sierpnia 1937. 2925K

III. Km, 1150/37. Obwieszczenie. K om or, 
nik Sądu grodzkiego rew iru III. w  D ro h o , 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. cbw iesz, 
cza, że dn ia  9 września 1937 o d  godz. l l ,e j  
odbędzie się publiczna licytacja ruchom o, 
śd , należących do  H enryka, W ilhelm a i 
Pepi Bartisohanów  w lokalu  przem ysłow ym  
w T ruskaw au, składających się z 1 kasy 
„N ationa l" , 30 tuz. ko łnierzyków  męskich, 
10 sw eterów  dam skich, 8 sw eterów  m ę, 
skaoh, 15 szt. stro jów  kąpielow ych, 32 szt. 
koszul męskich, 30 szt. kraw atów , 20 szt.

w niana i ustęp. W artość szacunkow a wraz 
z p rzynależ. 3.385 zł. 60 gr. N ajniższa ofer, 
ta  1.692 zl. 80 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nic nastąpi. Sąd okręgow y w Sta, 
nisław ow ie jako sąd hipoteczny zanotuje 
w yznaczenie term inu licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Stanisławów , U  sierpnia 1937 . 2316K

I. Km. 141/37. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Kołom yi rew iru  Lgi> 
urzędujący w K ołom yi przy  ul. Kraszę w,, 
skiego pod  N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obw ieszcza, że w dniu  22 w rześnia 1937 r. 
o  godz. 9.45 rano  w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w K ołom yi N r. 70 I. p. odbę.

kapeluszy płóc. białych, 10 p. kaloszów  tjzj e sję sprzedaż z publicznej licytacji nic
dam skich i męsk., 5 p. pantofelek  damskich 
i 20 szt. lasek, ocenionych na łączną sumę 
1647 zł. Ruchom ości te m ożna oglądać w 
dniu licytacji, w  czasie wyżej oznaczonym  
na miejscu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzycielki Firmy 
Bciaa G rossm an w K rakowie.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru III.
D rohobycz, 17 sierpnia 1937 . 2924K

ruchom ości 1) całej realności obj. whl. 482 
ks. gr. dla V. dzielnicy miasta K ołom yi, 
składającej się z pbud . 1588/1 i 1588/2 oraz 
pgr. lkat. 2629/4 i 2629/1, całej realności 
obj. w hl. 1160 ks. gr. dla V. dzielnicy n u a , 
sta K ołom yi, składającej się z pgr. lkat. 
2fc>29/6, położonych w K ołom yi p,rzv ul. 
Jagiellońskiej nr. 64, należących do  M en, 
dla G lasberga i Sary G lasbcrg  w Kolornyi. 
O bie pow yższe realności stanow ią jeden 

 ̂I. Km. 593/36. Obwieszczenie o licytacji. łączny kom pleks o łącznym obszarze 1026
K om ornik  Sądu grodzkiego zamiejskiego in kw., graniczący od strony wschodniej z
we Lwowie rew iru Lgo obwieszcza, że w i realnością  Piskozuba, od strony po łu an io , 
rpraw ie egzekucyjnej Salom ona Sehleichc, wej z realnością C zopenka, od strony za,
ra we Lwowie, ul. Słoneczna 34 > innych chodnicj z ul. Jagiellońską, zaś od strony
wierzycieli przeciw  Salom onow i 8:1 berow i północnej z realnością G riinberga. N a pbud
i Stanisław ow i K ucowi w  Brzuchowicach 1588/1 i 1588/2 znajduje się budynek  m ie^
pto  1200 zł. itd . z pn. sprzedaną zostanie w kalny, drew niany, dachów ką k ry ty , o za,
d ro d ze  publicznej licytacji realność, skła, budow anej pow ierzchni 95 m kw., składa
dająca się z pgr. Ilkat. 879/60 i 879/61 o łą , się z 2 pokoi, 2 kuchni, p rzedpokoju , sie,
cznej pow ierzchni 319 sążni kw., na któ, ni, 2 spiżarek, w erandy otw artej ivlnej, o ,
rych znajduje, się dw upiętrow y m urow any raz  w erandy frontow ej oszklonej, budynek
niew ykończony dom  m ieszkalny i przyna, gospodarczy o zabudow anej pow ierzchni
leżnośd , położopa w  Brzuchow icach przy 45 m kw., gnojiarka betonow a, k lozet, stu ,
ul. M arszałkow skiej, stanow iąca po po ło . dniia o kręgach betonow ych, parkan  siat,
wie w łasność d łużn ików  Salom ona Silbeca kow y 12 mb., oraz parkan drew niany 15
i Stanisława K uca obj. w hl. 706 ks. gr, gm mb. N ie zabudow ane częśd  pgr. lkat-
k a t Brzuchowjce,. prowadzonej przy S d 2629/4, 2629/1 i 2629/6 stąnowdą ogród  w a,
grodzkim zamiejskim y/e Lwow ie, ul. Kaź, rzyw ny. Pow yższe nieruchomości zóśtalv

O d. IV. Suma oszacow ania w raz z p rz y n ; , 
leżnościam i w ynosi kw otę 23.337 zł- 80 gr., 
zaś cena w yw ołania kw otę 17.503 zł. 35 gr. 
Rękojm ię w wysokości 2.333 zł. 78 gr 
winien złożyć przystępujący d o  p rzetargu  j 
licytant w  gotów ce albo  w takich  papierach 
w artościow ych bądź książeczkach w kładko , | 
wycli instytucji, w k tórych w olno um iesz, 
czać fundusze m ałoletnich z  tym , że p a , 
p iery  w artościow e przyjęte będą w  w arto , 
ści trzech czw artych części sum y giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  
publicznym  obwieszczeniem  nic będą po , 
dane w arunki odm ienne do w iadom ości. 
Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw oi,

mderaowska 1. 34- Licytacja odbędzie sie 
dn ia  22 w rześnia 1937 o godzinie KLtej w 
Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie

rzyw ny. Powyższe 
oszacow ane na kw otę zł. 6.160. Sprzedaż 
rozpocznie się od Ceny w yw ołania tj. od 
kw o ty  zł. 4.620. L icytant przystępujący  dó

przetargu pow inien złożyć rękojmię zl. 620. 
2) całej realności obj. whl. 1610 ks. gr. d li  
V. dzieln icy  miasta K ołom yi, składając :j 
się z p bud . 1571 i pgr. lkat. 2582/2 o p o , 
w ierzchni 1296 m kw., położonej w K oło, 
myi p rzy  ul. Jagiellońskiej, graniczącej od 
strony w schodniej z ul. Jagiellońską, o i  
strony  zachodniej z realnością D ialoskur, 
skiego, od  stro n y  południow ej z realno , 
śrią  G rónb la tta , zaś o d  strony północnej z 
realnością Stacherskiego. N a pbud . 1571 
znajduje się w ykonany fundam ent betonu , 
wy, pod  mającą się w ybudow ać kamienicę 
piętrow ą, o zabudow anej pow ierzchni 
171.94 m kw., w ykopy row ów  fundam ent i ,  
wych i piw nic, oraz oparka.nienic. Realność 
ta należy do M endla G lasberga w Kol omyl. 
Pow yższe realności mają urządzoną księgę 
hipoteczną w  Sądzie okręgow ym  w Kol i, 
rnyi. Pow yższa nieruchom ość została osz.»- 
cowana na sumę zł. 7.826.80. Sprzedaż zaś 
rozpocznie  się od ceny w ywołania t. ]. 
od kw oty zl. 5.217.87. L icytant przvstepującv 
do przetargu pow inien złożyć rękojm ię w 
gotow iźnie w kwocie złotych 783 albo  w  ta . 
Idcli papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
krórych w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że j>apiery w artościow e przyjęte 
będą w  w artości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  p u , 
blicznym  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne; że p ra , 
wa o só b  trzecich nie będą przeszkodą d a  
licytacji j przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te  
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o  zw oi, 
nienie nieruchom ości lub  jej części od  egze 
kucji i że uzyskały  postanow ienie w łaści, 
wego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze, 
kucji; że w ciągu ostatnich 2,ch tygodni 
przed licytacją w olno  oglądać nieruch i ,  
mość w dni pow szednie od godziny 8,meJ 
do  18,tej, zaś akta postępow ania egzeku* 
cyjnego m ożna przeglądać w  Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru  L
K ołom yja, 18 sierpnia 1937. 2909 K

Km. 787/36. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Koipyczyńcach F randszek  Szcw cryński, 
mający kancelarię w K opyczyńcach gmach 
Sądu N r. 42 na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 7 październ ika 1937 o godz. 11 w Są, 
dzie gr. w K opyczyńcaeh odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużircka Joachim a K ohauego 
w T arnopo lu  nieruchom ości, składającej 
się z pb. lkat. 655/2 gm kat. W ierzchow ce, 
na której zbudow any jest m łyn motorow y. 
N ieruchom ość oszacow ana została na sumę 
złotych 6.917, cena zaś w yw ołania wynosi 
złotych 5.187 groszy 75. P rzystępujący 
do przetargu obow iązany jest- złożyć 
kojm ię w wysokości złotych 691. —
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie 
albo  w takich papierach w artościow ych bądź 
książ. w kładkow ych instytucyj, w k tó rych  
wolno umieszczać fundusze m ałoletnich.
— Papiery  w artościow e przyjęte będą  
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  pubbeznem  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śd  na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżelt 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej częśd  od  
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w laś, 
ciwego sądu, nakazujące zaw iessenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny  8*mej 
do 18,tej, akta zaś postępow ania egzekucyj, 
nego m ożna przeglądać w  Sądzie grodzkim  
w K opyczyńcaeh sala N r. 18.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
K opyczyńce, 13 sic ipn ia  1937. 2318K

U Z N A N IE  ZA ZM A RŁEG O
T. 72/37. Miikołaj T erefcńko z Paszowej 

zaginął na fro n d ę  włoskim. T . 107/37. 
Franciszek K rzysik z W oli jasieńskiej za , 
ginął na froncie rosyjskim . T. 51/37 Fedio  
Rai z B relikowa zaginął w czasie wojny 
św iatow ej. W zywa się o udzielenie w iad o 
mośai o nich do 6 miesięcy. C hodzi o u* 
znanie ich za zmarłych.

Sąd O kręgow y w Jaśle 
W ydzia ł Zam iejscow y w Sanoku- 

Dnia 28 kw ietnia 1937. 2921

T. 63/36. S tanisław  Podsobiński z Bez* 
miechowej dolnej zm arł w  A rgentynie. 
W zywa się o udzielenie w iadom ości o nim 
do 1 roku. C hodzi o uznanie go za zm ar, 
lego, a jego m ałżeństwo z M arią U rban za 
rozw iązane. O brońcą węzła m ałżeńskiego 
ustanaw ia się adw . Dr. W ańczyckiego w 
Sanoku.

Sąd O kręgow y w Jaśle 
W ydział Zam iejscow y w  Sanoku.

D nia 4 marca 1937. 2922

R O ZM A ITE-
Prez. 1657/37. P odaje się do wiadomości, 

że z dniem  6  w rześnia 1937 o godz. 2 po 
połud. rozpoczną śię w e wsi C ucylów  d o , 
chodzenia celem założenia księga g run to , 
wej dla gm iny kat. G ucyłów  cz. I. i cz. II. 
K ażdy k to  ma interes w zbadaniu  stosun* 
kóv. posiadańia  w inien »ię zgłosić w kan* 
cel arii grbm adzkaej w  C ucyłow ie.

Komisarz Hipoteczny.
N adw óm a, dnia 18 sierpnia 1937. 2920
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